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O kompetencja ministra spraw wojsk.
W ARSZAW A 22 5. (PAT.) Sejmowa ko­

misja spraw wojskowych obradow ała w dal­
szym ,ciągui naa projektem .usLawy o organizacji 
naczelnych władz obrony piaństwla. Po Uwzglę­
dnieniu! stanowiska pządu ze stanowiskiem re­
ferenta skreślono airt. 15 według którego u- 

. chwiały ROP. slanowić miały ogólne dyrek-j 
lyWy dla rządni. Następnie przystąpiła korni >j:ai 
do dyskusji ogólnej nad1 rozdziałem IV okre­
ślającym kompetencję ministra spraw wlojśko-j 
wyich Iw, zakresie obrony państwa i następnymi 
rozdziałami — detyczącemi organizacji - rui- 1  
nisterstWa sppalw1 wojskowyjch. Referenł p Dą-| 
browoki w!ywodził — iż Uprawnienia ministra 
spraw wojsk, mu&zą być oparte na Konstytucji,1 
z której wynika, że odpowiedzialność za kie­
rownictwo wojskowe cięży w całości na mini­
strze spraw wojsk. W  iczasie pokoju jest on 
nielylko szefem administracji wojśkówej, lecz 
jako emanacja rządu’ jest dbwódcą sił zbroj­
nych piańslwla- w czasie w ojny jest w myśl ,art. 
16. Konstytucji oapow:ed'zialny za wśzystkie 
działania nac elnego wodza a skoro jest o dpić - 
wiedziałby, ma nad nim władzę. Naczelny wódz 
jesi zatem w'edług Konstytucji urzętfn. Rzpltej 
dooległym w myśl art. 46. Konstytucji rządowy, 
za pośrednictwem jednego z ministrów.

W  myśl tych wyfwódów zaproponował re­
ferent następujące sformułowanie ąrt. 16:

Minister ;spr. wiojisk. jest w czasie pokofu i w. 
czasie woiny naczelną Władzą kierowniczą we 
wszystkich spraWuch wojskowych oraz dowód1- 
|dą sił zbrojnych pańslwla, (w( czasie wojny od­
dają swą wsadzę nad wojskiami, operUjąCemi 
naczelnemu wodzowi, ponosząc za to dapwie- 
dzialność weć mg ajrl. 46 Konstytucji. W  dy­
skuisji, która się wyfwlązała, zabierali głos 
przedstawiciele rządu, geęerial Zając i podpułk. 
Pelrażyicki, kLórzy zap- (pionowali następujące 
brzmienie art 16■ MinT?'oy ;pr. wojsk, jest 
w Czasie pokoju i W, .czasie wojny naczelną, 
władzą kierowniczą we wszelkich sorawachi 
wojskowych oraz dowódcą sil zbrojnych pań­
stwa 'w| czasie pokoju: W czasie w ojny jest mi­
nister spr. wojsk, dowódcą sd zbrojnylch pań­
stwa, kLóire nie zostały oddane do dyspozycji 
naczelnego wodza.

Następnie zabierali głos pp. Lieberman, 
Miedziński, Załuska i Jedynak.

P. KośiCiałkowsk* oświado ył, że należy 
podkreślić jasno i otwarcie, iż w wyrodku 
wojny minister spr. iwbjsk. jesl podległym na 
ięzelnemu wodzoWi, który zależy jedynie od 
ipremjera i że taka piełnia władzy naczelnego 
wodza, może uchronić państwb od1 katastrefy, 
Komisja postanowiła odłożyć głlcsóy 'anie nad 
a[rt. 16 do czasu, omówienia kompeLencji na­
czelnego wodza na wlypadek wojny.

Ros} jskie pogotowie bojowe.
O ś w ia d c z e n ie  k o m is a r z a  s p r a w  w o js k o w y c h .

MOSKWA, 21 5. Na kongresie sowietów1,! nie zmniejszone, podczas gdy inne państwa
który Iłu się udbywia, wygłosił komisarz sprawi 
wojskowlylch, FrUnze wielką mowę, która zna­
ła; 'a silny1 oddźwięk lw'śró!d' zgromadzonych. —■ 
W szyscy podnieśli się, witając przez kilka mi­
nut owacyjnie Frunzego, gdy ubrany w1 murn- 
duii wojskolw|y! bez odznak wstąpił na trybunę 

Mowua nawiązał do expiese Cziczerina, w, 
ktPrem Czi(czerin nakreślił liąje polityki, skie- 
łowlantej przeciw Anglji, poza Lem jednak usi­
łować osłabić iwjr,ażenie, wywołane Ustępem 
m owy Cziczerina, odnoszącym się do Polski, 
a utrzymywanym w, tonie 'bjąrdzo przyjaznym. 
Fnulnze podniósł, że Rosja mimo wszelkiego 
niej r,awttopouobieńsl'iw|a wojny mulsi być silnie 
Uzbrojona.. Niemożliwe jest zredukofw|ać stan 
arimji, choćby ze wzgiędiu1 na zbrojenia Ru- 
cnipńii, która poczyniła Wielkie zapió^ ema bro­
ni w1 AmejryCe, oraz iia zbrojenia Ameryki. — 
'Mowpa jwlródtf się z ostrzeżeniem pod' adre­
sem Polski i Ruinunji, oświadczajac, że nie 
należy niedoceniać pogotowia otwlcliinego Ro­
sji. Wydatki rosyjskie na WOjskó żostały znalcz-

kontyuuują zbrojenia. Z,a iczasówi caratu Rosja 
w  obrębie obecnego terytorjujfn :w!ystawiała 1 
milj. 700 tys. ludzi, airmja czerwona rozporzą­
dza tylko 560 tys. Pod względem technicznym 
arrnja Bowiedra ma twlelkie zaległości, fioł a 
wojenna jesL (wprawdzie mała, ale pełna otfUcby 
bojow ej, wlobec czego Rosja nie cjbawia się ża­
dnej potęgi morskiej, Pomyślnie rozwija się 
przemysł chemiczny i metalowy Czebwfona 
a; m jo każdemu, któh^ próbowlał, pokaże, iak 
trudno jest wstrząsnąć budową sowietów.

Elektryfikacja wsi w Polsce
W A R S Z A W A , 2Z  m aja. (A W ). W  sali Resursy 

Kupirrkiej odbvło się wczoraj otwai^je ujazdu człon­
ków Zw. Elektrowni Polskich, tnż. Czaplicki wygło­
sił ciekawy referat na tema! elektryfikacji wsi za gra- 
liijcą i W Polsce. Mówca stwierdził możliwość roz- 
ip«|częi ia ju!ż teraz elekt, yfikajci naszego rolnictwa. 
Obrady zjazdu potrwają jC&zcze 2 dni. Do Związku 
należą dektrowni* z całej Poiski

Sprawcy katastrofy na kopalni 
„Keoeir“ przed sądem

W ARSZAW A, 22 5. (7 el. w ł.) Dziś roz­
począł się w Sosnowcu proces o spewodowanie 
katastrofy' na kopalni >,Redenfh — Oskarżeni 
są inz. Zbyszewśki, inż. SkredOwski i nadszty- 
ga,r Regulski. Wszyscy oskarżeni z oar . 464 
kodeksu: karnego ,.o zadanie śnnerd przez 
niezachowanie przepiisóW o niebezpieczeństwie 
poból górniczychr .  Oskarża podprok. Kuchar­
ski, bronią dr Ettinger, z Warszawy i dr. Ję­
drzejewski z SospoWica, Wśrpd 6Q ś\vfi ^dków; 
znajduje się i t  wdów' p,) zabiuyich górnikach. 
A.kL oskarżenia stwierdza, że przyczyn) ka­
tastrofy szukać należy w Wadliwych warun­
kach pracy tj. w wtadliwości urządzeń kopalni 
lub w niedomaganiach technicznego kierowhic- 
niclwa roból górn.

Z  zeznan świadków' wynika, że akcja ra­
townicza była chaolyczria i* bezplaitoWa, oraz, 
żc w czasie lej akcji kierownictwo kopalń, w y­
kazało całkowitą bierność. Na sali rozpraK\,; 
poza świadkami znajdują się eksperci, Kore­
spondenci.

Nowy komisarz angielski tik Palestyny.
l.O N D ^ N . 21. maja. Marszałek Phmer zosjał mia- 

no-wany wysokim komisarzem i naczelnym .wodzem 
sil zbrojnych v Palestynie w miejsc« ustępującego Her­
berta Sainuelsa.

»• • __  k

CrargB Lloyd — nie Lloyd Georg&,
W IE D E Ń , 22. maja. (Put.). .,N, Er. Presse“ do­

nosi z Londynu. Nowy wysoki komisarz dla Egiptu 
George Lloyd; liczy la t  46 i  jest o o o k  ministra dia 
Indjji, lorda Birkanheada. członkiem purtji konserwa­
tywnej i p rzeds la w iciel crr. kierunku umiarkowanego.

Kobiety n>B będą zasiadały tu Izbie iorddw.
LO N D YN , 22. maja. (Pa|.\ Izba lordów obrado­

wała dzisiaj nad kwestją uprawnienia Kobiet do za- 
sń^dariia w Izbie lordów. Ostatecznie Izna narzuciła 
bill torda Astora S0 glosami pi seciw 7&

Talemnlczy ładunek broni
W!£DĘŃ, 22 5. (PAT.) N. Wienei Journal 

donosi z Warny, żr władze oortowP erze pro­
wadziły i ewizję na parowcu rosyjskim, który 
p i/ed dworne dniami przybył tafn z Odessy 
Na pokładzie statku znaleziono wielką ilość 
broni pochodzenia rosyjskiego, klóra miała być 
przemyOona do Bukgarji. Kapitan okrętu1 zeznał 
w1 pzasie przesłuchania, że nie wkdztał nic o  
ładuinkU ‘broni zlpajdującym się na okręcie1 i 
że zawinął de pe rm ; gdyż skłoniły gto do tegk> 
Uzbrojeni pasażerowie. Statek (wraz z  ładun­
kiem 'broni skonfiskowani*.
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WALKI ZAPAŚNICZE
światowej sławy uie^uan>vh we Lwowie szampionów. Pozatem doborowy program  
"-alejjo zespołu cyrkowego i w spaniała tresura koni pod kier, dyr. Mroczkowskiego.

Podcinanie praworządności i moralności w nkolnlctwii
Głośna tragedja szkolna w Wilnie, gdzie 

młodzież boniDą i granatami wyrażała siwe -u~ 
uczucia wobec nauczycieli musi otwbrzyć spo­
łeczeństwu o,czy i przyjrzeć się bliże j Lemu, 
co się w szkolnictwie dzieje. — Już nierafe 
zwraca' śmj- uwagę na stosunki panujące na 
terenie okręgu kmatorjum lwowskiego, które 
stało się wykonawcą — jakgdyby swej władzy 
nadrzędnej — woli i zleceń organizacji naro­
dowej. Przewbdniczący jej, niepoczytalny fa­
natyk poseł Prószyński, komenderuje sztabem 
inspektorów szkolny ch, i daje im wskazówki, 
jak mają omijać ustawy. Za 'wiedzą i wiadojno- 
stra p. kuralora odbvrwają się lajne zebrania 
inspektorów & fkolnych, /wbływane przez urzę­
dnika, kuratorjum, na których drugi urzędnik 
kupatotjum .r.efernie, jak manipulować, ażeby 
litera ustawy nie stała się ciałem, żeby me 
wprowadzać ze wzglęaów narodowych, d'\vu- 
języczności do szkół polskich.

W fanatyzmie swoim szowinistycznie i 
płytko „jmuiącym zagadnienie nie normują, że 
owa dwujęzyczność stać się może raczej in- 
strumenltm wynaradawiającym (o czem ma­
rzą) Ukraińców. Na zebraniu W dniu 10 maja 
konspirującym przy udziale endei kich posłów 
Korneckiego, Prószyńskiego i senatora Siciń- 
skitgo, doszło do tego, że Prószyński nazywał 
bez cerem orji idiotami ty,ch inspektorów, któ­
rzy mu na jeyo zapylania i ankiety nie odpo­
wiadają. Duszło na'w'et do ,awantury> gdyż je- 
ieti z obecnych mający poczucie godności os - 
jistej inspektorów G. Zloc^oWa, zagroził 
pos. Prószyńskiemu ,.m mdobiciem". Wszyst­
ko to świadczy, o  podwójnej grze władż szkol­
nych, które tajnie olerują — a iak ze składu 
osób występujących Wynika — bodaj czy nie 
inspiruj najskrafnieiszy. i najtepsźy szowinizm 
i uchylanie się od wykonywania zarządzeń' 
władz najwyższych — równocześnie występują 
jako na jwyższy stibż Wartości i zasad pedago­
gicznych w lia-Uczatniu i wychowaniu.

Nic więc dziwnego, że r ozmaite, wulgarne

typy, jak karalulchy Wyłażą na wierzch wśród 
mroków nienawiści i zdziczenia uczuć, a „im- 
oonując" chamslwtein i biru alnością — takiemj 

i właśni woś dam i zdobywają -uznanie u władz, 
j jako pedagogowie najtcpszeę ima,rki.

Ów endecki pedagog, który- uczniom VII 
! klasy szkoły powszechnej, kończącym swlą 

i-udslawowją edukację — opowiada, że „dele­

gaci ministerstwa koleji biorą kUbany", który 
wobec nauczycieli z Worynia informuje, że 
nietylko dó słowa ,.prusak", ale do słowla 
, żyti- dodaje zawsze dtrugie ,,łaj<lak“  óWj p.

o jaków ski, który te podagogi-czne walory 
produkował — wjśró-d milczenia wizytatora en­
deka p. Kaimińskiego inspektora endeka Wań- 
Czulry, a zachwytu endeka insp-. Kryslańiec- 
kiego — jest zaprawdę syjnb ilem zwyrodnie- 
nia wszelkich zasad i praWidef wychowaw­
czych.

W  istocie należy sobie zadać pytanie, kie- 
dv wreszcie rozuim stanu .pańslwia polskiego 
stanie się górującym u przedstawicieli rząco- 
Wych władz — ponad' nakazami instynktu1 i ne­
gacji, kiedy przestaną Hyc ślepemi narzęa^jami 
w1 rękiuj opętańców1, kiedy zdobędą się na ' cle 
charakteru] i rozumu, ażeby się -oprzeć za­
rządzeniom i nakazom Prószyńskich i rozpo­
cząć rządy — zgodne z interesem i przyszło­
ścią państwa.

tfiędzynarodewa konferencja pracy.
GENEWA, 21 5. Dn. 1Q tum. otwarta zo­

stała sióama sesj„ międzynarodowej konferen­
cji pracy. Przewodniczy u wlybrano dr. Benesza. 
Konferencja obesłania jest iprzez 22 państw — 
reprezentowanych przez 308 delegatóWi i rze­
czoznawców1.

■rupia robotnicza konferencji pracy' zapro­
testowała^ rizećiwl obecności na konferencji 
faszystowskiego delegata w ło s k ie j  Kossinieg: 
żądając -usunięcia go od udziału w jakiejkol­
wiek komisji —  Rossmi zastrzegł się przeciw 
t; kiemu ostracyzmowi. Jak za-pciwmiają, włoska 
delegacja otrzymała od Mrssoliaiego instruk­
cję, aby, is o li d ar y z o w-ać się z Ro-ssmim i ewen­
tualnie opuścić konferencję.

GENEV 22 5. (PAT.) Międzynarodowa

Mnożna na czerwiec belzie obniżona.%

W  ostatnich , czasach pasma warszawskie 
. donosiły o  Zniżce cen rozmaitych artykułów 
; żywnościowych. Urząd statystyczny zaintere- 

;owat się tą zniżką, i lwi .rez-ult; cie stwierdził, 
j że w -porównamu z poprzednim miesiącem za­
znaczyła  sie zniżka 2.86 prp-c ( !)  wskutek 
j |Czego .unotna, która w' poprzednich miesiącach 
| wynosiła 41 groszy, będzie zmniejszona na 
, czerwiec do 40 groszy-

4)
W IKTOR CZERNOW.

r o c k i .
(Dokończenie).

Rewolucja — jak Kronos — pożarła wła­
sne swoje dzieci. A gdy Robesplerre, który 
posłał byl na szafot Źypondystów, Danłoni 
stów i H eoefystów , sam potem obok St. Jut 
stia m-usial złożyć głowę pod topór, —'Fran­
cja politycznie pozostała h'ez g łow y ; nie tyl­
ko v tym sensie, że zabrakło wlszystkidi wiel­
kich i silnych osobistość i nowego świata oo- 
litycznego a powstał przytłaczający brak 
przywódców), ale też w tym rozumieniu, że sze­
rokie warsLWly polityczne w kraju, zamieniły 
się poprostu w ,,proch ludzki". Kraj. który 
nic posiaaał mocno ufundowanych, starvch 
par tyj politycznych, widział, jak zarodki no­
wych par tyj !w śmiercionośnej atmosferze ter­
roru, ginęły śmiercią nienaturalną Równo­
cześnie rcw-otucja strwoniła była sw oje siły 
na rozwiązyWamu zagadnień, nierozwiązanych 
na >we -czasy, a kt< >re niecierpliwość głodują­
cych mas stawiała nieodparcie na porządku 
dziennym.

Bankructwo wlszysLkich autorytetów., ro z ­
czarowanie, zmęczenie, iwdyferentyzm. demo­
ralizacja, ogólna depresja, umożliwiają -whońcu 
pano wanie politycznycn zer, które Wykonują 
władzę tylko na mocy bezw ładność, poproG 
dlatego, ż nie 'było jeszcze nikogo, kto by 
wydarł imj ją z pąk

i konferencja pracy wybrała ministra Sokala 
przewodniczącym komisji Wnioskowej. Jestto 
najważniejsze miejsicje -na konferencji, po sta­
nowisku przedWodn. plenum. Już wczoraj mi­
nister Sokal w imieniu, komisji -wńioskowej- 
przedstawił konferencji pierwszy raport w 
sprawie sprawdzania mandatów.

GENEWA, 22 5. W czoraj na międzynaro­
dowej konferencji pracv utworzeń© trzy głów ­
ne komisje. Dc pierwsze., komisji dla główlnych 
zasa& ubezpieczeń wszedł z ramieiiia) Potśk? 
prof. Okólski, Ido drucie j l  otmisji dla spraw 
odszkodowań za nieszczęśliwe wypadki przy 
praicjy szli jako- zastępcy poseł Leśniewski
i prof. Okólski. UtWo-rzono tez trzy k©mitety 
techniczne.

Urząd statystyczny okazał jak widzimy 
wielką cnergję i prędko, „obHczył". że pota­
niało Gdy drożyzną się wzmayała- -urząd sta­
tystyczny długo się zastanawiał, zanim doszedł 
do przekonania, że należy1 mnożną podwyż­
szyć. Jeżeli urząd statystyczny 'będzie rak 
skwapliwie ibiużął mnożne, wk; ótce z mnoż­
nych, uczyni się zero.

iflydło Rożnowskiego '^J

Ale len sam rząd rewolucyjny, który we­
wnątrz kraju; utracił b y ł |w|szelkie znaczenie, na 
^ewnątrz grał rolę potężną, podniecającą, pę­
dzącą naprzód. Na ostrzach ’ agnetów' francu - 
skirh wynoszono nowie ideje db krajów sąsied­
nich ;przewiracano Lr-ony i w'yr \wv ano korze­
nie feuidalizmu i poddaństwa. Cała en erg a 
życiowa narodu francuskiego sko-ncentroWaG 
się w armji, wt 'której znalazł się tak fizyczny 
jak moralny kwiat ludu. 'fu  można ibyło jeszcze 
naGść entuzjazm, aktyWność, napięcie wszyst­

kich, Pokryta wawrzynem niezliczonych zwy­
cięstw, zachowlafa -armja w rozpiroszkowan-ym, 
wewnętrznie rozdartym kraju, ' jako * jedyną 
swojr moc wewnętrzną i zewnętrzną. Na tle 
pustki politycznej w kraju id-osiadała armia 
sławą uwieńczonego dowódcę, przed którym 
korzyła się i którego obóstwiala. Ar-mja po- 
gaiazała tymi żałosnymi -epigonami, którzy 
sta ii u steru państwa, iymi twórami. zamierają­
cej rewoliuicji, których lud uważał za utuczo­
nych pasożytów.

Bi .napartyz-m był nieuchronnym wynikiem 
lei całej sytuacji.

W  Rosji rzeczy- mają się odmiennie. Nie 
posiadi ona. armji, która zwycięską była -w; 
wojnach zefwnętrznyich. A,r(mja ta nie ma Ubó­
stwianego doWóu-py, kt.oryby bypnotyzow ał 
świat siwylm ger.juszem 'militarnym. Armja w' 
dzisiejszej Rosji nie jest bynajmniej jedyną, ani 
też sobie samej wystarczającą siłą zorganizo­
waną. i rzyma -się ona sama raczej skutkiem 
zewnętrznego .naciski, komunistycznych ja- 
czejdk W  samym kraju panujący *, term ido-ja- 
nie" bolszewiccy stoją dotychczas jeszcze, na

pewaj-yrr i solidnym gruncie starej, zwartej 
partji. Raiętjje z nią kont prują-ce a powstałe w 
okresie koiisty.cyjnym (socjaliści ludowi, ka- 
de|d, pa'dziernikowięy) rozwiały się jak plewę 
ale payrlje starsze, powstałe h/ń czasach niele­
galnych. socjai-pewolUicjoiuścń socjal-demokra- 
cj, jai._ dawnie i, Uk dzisiaj żyją i wytępić się 
n ic  dadzą am żadnymi czekistami, ani też choć­
by na. okrutniejszemi pyześladow-ainiami. — Za­
chowały one swbie polityczne sztaby geber-al- 
( e ; swoją głęboko W masy sięgającą popu­
larność, oraz swoją utwierdzoną, 'ciężkiemi dó- 
świadczeniami skorygorwiahą i uzupełnioną ide- 
ologję. Nâ  zewnairz 'kraj jest ućiskan, i roz­
darty „ mnóstwo złudzeń rozwianych ; cały bez­
miar energji strwonionej nieużytecznie.. Ale 

/eWriętrzne siły organizacyjne pozostały nie- 
tikni«,“ a ich siła przyciągająca dla mas nie 
osłabła.

Rosja nie może przemienić się politycznie 
w -pustynię, W morze pogmatwanych ze sobą. 
miczem niepowiązanych ziarnek prochu; aym.i? 
sowiecka nie jest wi przeciwieństw/e dó takuj 
puislyńi piaskowej jedyną, sama sobie wyslar- 
c/alna siłą eiektro - magnetyczną. I 'to jest 
powód, d'a któregc rock ÓW „zaczyn, na Bo- 
naparLego" nieb lko inde e$t w stanie. j'ak'o 
nowy Bonaparte podbić Rosji, ale zmuszony 
by ł złożyć troń przed t.riumviratem złożonym 
z tyDowydh1 miernot, które stoją dziś na czei-e 
Bezsilnej już i Wewnętrznym rozkładem do­
tkniętej Komunistycznej parti' Resii.

' Koniietc.
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List pożegnalny Troelstry do Międzynarodówki.
(Int. Między nar.) Tow  P. J. Troelstry Wy­

słał do Egzekutywy socjalistycznej Międzyna- 
rodoVvki, do której dotychczas należał jako 
przedstawiciel Holandji, następujące pismo: 

Szanowni Tofwlar.zySze! Z ły  stan mego 
zdrowia zmusił mnie do wygo fama się z :zyn- 
nego żyda polil) cznego i iniepo^w ala ni roiwi- 
nież wykonywlać w. dalszym tiągu funkcji 
członka Egzekutywy. Dlaiego pjpojśzę o zwol­
nienie mnie i o mianowanie n'a me miejsce in­
nego przedstawiciela uartji "loiendersKiej.

Nie niogę powiedzieć, że łatwio przyszło 
mi wyrzec się pracy W socjalistycznej Między­
narodówce. W śród yiUiS, szanowni Tow arzysze, 
służyłem najwyższym ideałofn. tmego żyda i 
obok rozczarowań, których czas nieoszczędził 
nikomu z nas, przeżyłem wiele pięknych i do­
brych chwil 'wj waszeir kole. Radośnie będę 
wspominał zawsze tę powagę, dobią wolę i 
energję, jaką okazywaliście, służąc spralwie 
międzynarodowego socjalizmu i zbratania lu­
dów, choć uotąd stosunki W, przeważnej ilości 
kraj- w jeszcze nie pozwoliły na rozwinięcie 
tak silnej proletairjackiej akcji pokoiowej, któ­
ra b*y umożliwi! c podporządkoiwjanie wszystkich 
innych dążeń międzynarodowemu socjalizmcjwli., 
Je&iem, jednak przekonany, że partje socjali­
styczne S. M. R. będą sobie coraz silniej Uświa­
damiały, iż naglącą koniecznością czasu1 jest 
walka z szowinizmem naicjopalisl /icznym, przez 
i-o podniosą znaczenie naszej Międzynarodówki i 
przygotują nieodzowną mobilizację klasy ro­
botniczej celem przeszkodzenia nowym wfcjnom.

W  dążeniu do teyo Wzniosłeego celu będę 
zawsze wiaszym entuzjastycznym współpracow­
nikiem , choć brakuje mi już pełnych sił do 
nublicznej pracy.

Dziękując za przyjiazne przyjęde, jakie­
go doznałem w wjaszeir kole i łącząc gctące 
życzenia osobistej pomyślności dla was i dla 
Międzynarodówki, pozostaję waszym wiernym 
towarzyszem. T y o e 1 s t r a.

Scheveningein, 30 kwietnia 1925.
u m i l i  i  mim-nm r n r lm 'r  samum

ODPOW IEDŹ EGZEKUTYWY.
Pis,mo powyższe odczytanie na posiedzeniu 

Egzekutywy IwJ Paryżu* poczejr- uchwalono wy­
słanie następującego lisoi do Troelstry:

Czdgodny Iowarzyszu Troelstra! Z g łę­
bokim, ża^rn przyjęliśmy do Wiadó,mieści wjasze 
postanowienie 'wyrzeczenie się ze względu! na 
zdrowie działalności w! Międzynarodówce, dla 
której przez Lyie lat pracowaliśmy z tem sa­
mem poświęceniem, z jakieltn; służyliście inte­
resom holenderskiej klapy pracujące i.

Przez wiele lal bj teącrę me Lylko przedsta­
wicielem, ale wprosi ucieleśnieniem holender­
skiej socjalistycznej demokracji w Radzie Mię­
dzynarodówki a jówtnooześnie jednym z naj­
wybitniejszych reprezentantom; nyśli między- 
rodowej. RoboLniicyi wszystkich krajów' będą 
zawsze ziwjdzięcznoś;dą wspominali waszą wierr 
ną i bezinteresowiną pracę lwi interesie prole- 
larjaiu całego świata

Ze szczególną wdzięcznością Wspominamy 
dzisiaj, kied)'1 socjalistyczny pirnietarjat znowu 
zjednoczony jest w szeregach S. M. R. pod eLe 
przez was, w] ciężkich lalach wojny wysiłki;, 
'■elem utrzymania Mięuzynąrodówki.

Mimo, że nie należycie już do naszej Egze­
kutywy, spodziewamy się, że i na przyszłość 
bęuziemy mogli liczyć na wasze doświadczenie 
i na wasz głos doradczy. Oby obecny w;asz 
Czas, wolny odi obowiązków1,, które z Lakiem za­
parciem Wypełnialiście, przyczynił się do wzmo­
cnienia waszego zdrowia, obyście przez diugie 
jeszcze lata mogli patrzeć* jak wschodzi siew., 
przez was rzucony; fly rolę.

Zwycięstwlo mUsi być po strunie klasy ro­
botniczej, a,a której poświęciliście swe siły 
i p n  ę całego życia!

E y z e k p ł y w a S  M R. 
Paryż, 10 maja 1925.

* . aąjaBM I MiW I Mu

Nurami a poliiycR
RZYM, 22. 5. (Pa.t). Na ouegdajszem po­

siedzeniu senatu Mussulini Wystąpił z expose, 
-charakteryzującem politykę zagraniczną rządu 
włoskiego, ,Wj ktorem m. in. oświadczył:

ZADOWOLENIE Z WYBORU HINDEN- 
BURGA.

Rząd włoski nie zosLał zaalarmowany tem, 
ze 15 miljonów obywateli Niemiec oduało swe 
głosy za marszałkiem, to też już nazajutrz po 
wyborach sprecyzowałem mój pogląa na tę 
sprawę, z zaznaczeniem, że niaieży fakt ten 
przyjąć do wiadomości, zwłaszcza o ile chodzi 
o kraj, w którym całkdwicie panuije ustró'i 
demokratycizny. Pozaiem wyraziłem nauzieję., 
że jak to często 'bywa, obecność takiej vjso- 
bislośici jak hiudennurya, ma stanowisku pre­
zydenta, może nawel Ułatwić osiąymęcie tej 
atmosfery' pojednania, jiaką w p,«w!ażnych ukte- 
‘Icznośdacn uisLaiić są w stanie jedymU rządy 
silne i stanowcze.

WŁOCHY A ROSJA SOWIECKA.
Mówiąc o  stosunkach z Rosją sowiecką, 

premier powiedział:
Teraz tuż wszyscy, naWjet sami przewród- 

cy bols^ewizmiu, przyznać muszą, że ekspery­
ment komunistyczny doznał całkowitego fiaska. 
Nie luiważąm za możliwje, ażeby Rosja mogła 
powrócić co militarnego i wjojująlcegc' komu­
nizmu z r- 192) ; rączej mnieęnąm, że no win­
niśmy ąię oswoić z myślą o  przyszłej Rosji, 
która ibędzit wielkim krajem drobnyten posia­
daczy, kierowanych przez slronnirtwja uświa­
damiające sobie konieczność pozwjcjjlui i licżące 
się z nowyimi Iwiarunkarai i koiniecznosdaimi. 
Nit .ulega .ząipliWosci, że trzecią międzynaro­
dówka będzie iwj dalszym ciągu pracowała nad! 
•Utworzeniem poraź lepszej organizacji propa­
gandy, niemniej przeto nie widzę potwjodow, 
ażeby się tem poważnie niepokoić* przynaj-

ugrulcHiil ilituch.
mniej o ile chodzi o  Włochy. Znane są nam 
siły komunistów Iwjłoskich. Wiemy, że są one 
bardzo niewielkie, albowiem nie ma komunizm 
wielu zwjoknników wśrou włoskiej Klasy ro­
botniczej. Muszję też oświadczyć z całą lojal­
nością, że  o  ile chodzi o przedstawić eli so­
wieckich przy rządzie włoskim, to rząd w ło­
ski miusi przyznać, że ich zachowanie było 
przynajmniej dotychczas na (zupełni i  i poprawne
PAKT GWARANCYJNY. -  SPRAW A PRZY- 

ŁĄCZFNlA AUSTRJI.
Przechodząc db spraw1 projektu paktu gwla 

paiiicyjnego', premier zaznaczył, że punkt w 
d/.enia rządu włoskiego ty1 tej sprawie jes+ na­
stępujący:

Rząd włoski odnosi się życzliwie do prte - 
jiektowianeyo iwśiąpdenia Niemielc do Ligi Naro­
dów oraz db tego. ażeby' Niemcom przysługi­
wało stałe miejsce (\yi Radzie Ligi N.arddow. 
Nie m oże być mowy o  pakcie gwjarancyjnylr 
wie trójkę. Trzeba myśleć o  pakcie g*w(ar,ancyj- 
nym przynajmniej w piątkę

Co się t jczy  nrogagandy, uprawianej w? 
Niemczech i W Aulsirji Aa rzecz połączenia 
tych krajów, to muszę uświadczyć, że propa­
ganda taka jest nieóopiu|szczal'na. W łochy nig­
dy nie mogłyby się zgodzić na tolerowanie la- 
kiego pogwałcenia postanowień tr.ak+atcwych, 
j.akie|m byłoby przyłączenie Austrji dc Nie­
miec.

Mówiąc nast ępnie o długach międzysjjusz- 
nlczych, Mussolini pr/ypominiał, że długi W łoch 
wynoszą 100 mil jardów lirów* z czego po, owę 
SLanowl dłujg W łoch Wlzględem Stapów, Z jeono- 
Czonych. 1

Mowę premiera senat nagrodził oklaskann, 
Następnie senat przyjął bua-et minister­

stwa sprawi zagranicznych.

Wycieczka do Wiednia i Prąci.
Wycieczka T. U. R. wyrusza z WarszaWly 

w niedzielę, 31. maja a b. o godz. 11. mnł. 
40 przed południem pospiesznym pociągiem 
erzez Katowice i Dziedzice. Uczestnicy kra­
kowscy, lwowscy i bopysławscy przyłączają 
się w Dziedzicach o godz. 19. m. 30. D o Mo­
rawskiej Ostrawly przybywamy po północy; 
lam spotykają nas nasi polscy towarzysze z or­
ganizacji p.artyjre! w Czechosłowacji i loku­
ją nas na poic/T ow .: Chobol i Kjwiielniowskl 
z icałą uprzejmością zajęli się pobytem naszej 
wycieczki na Morawlajdh i Czeskim Śląsku ; o- 
biecują nam do dyśpiozycji trzy automobile dę- 
żaroWe do zwiedzenia okolic, przyjęcie w. sali 
jednego z domów robotniczych.

Z MorawsKiej OslraWy pio polnocr udaje­
my1 się do Pr^gi, gdzie slajemy wczesnym ran­
kiem. Otrzymaliśmy od zarządu! Czeskiej Soc. 
Dem. bardzo serdeczny list, zapraszający nas 
w gościnę. W Pradze zostaniemy przez półtora 
dnia; zwiedzimy instytucje robotnicze, ośwjja- 
towfe i ewentualnie jeden z teatrów. Po połu­
dniu 3. czerwca .Wyjeżdżamy do Wiednia. Przy- 
nywarny o  pr łuocy. W Wiedniu całvm progra­
mem Kierują sympatyczni towarzysze z Wie­
deńskiego W ydziału Oświatowego Partji, z 
tow .: Jeiisctiikiem, i Thalerem na czele Pro­
gram podawaliśmy jjufe.

Zwiedzimy miasto, muzea, ratusz i parla­
ment, zas w1 pierwszym rzęazie instytucje 
oświatowe i robolu., jak Miejską Radę Szk. 
Stow. Przyjaciół Dzieci, Wydział Cśwliatowy 
Partji etc. — Konfcrencje o ruchu robotniczym 
w Au!strji,,i i o  ir'efor|mie szkolnej wygłoszą tow. 
Bauerów a; i Glóckel. W  dniu 5. czerWCa Ł ędzie- 
my gośćmi w  Stowl Robotników Polskich w 
v"iedniU, którzy juz awukrotnie zaprosili nas 
serdecznymi listami. Odjazd 7 czerwca wdecz.

Ustalona usta uczestników1 za‘w5era 62 na­
zwiska, a Wię,c znacznie więcej, niż począlko- 
w'0 planowiano. Robotnicze wycieczki o świa­
towe zagranicą ogromnie się rozwinęły w Au- 
sthji i Czechach. U nas jest to  dopiero pierw­
sza próba, która spotkała się — mimo ciężkie 
[Czasy — z oyramnem zainteresowaniem wśród 
roborników. Wymotwnym dowodem jest. tri że 
wśród uczestników znajdujemy 20-lu robo­
tników fizycznie pracujący cl.. Znakomicie 
•zwłaszcza spisał się Borysławi, z okolicami, 
wysyłający bardzo lizena delegację ronotniczą. 
Pozaiem iiczeslnicy pochodzą z rozmaitych za­
kątków kraju Kobiet jest 21

Należy podkreślić, iż Czechosłowacja i 
Aulslrjd, z całem zrozumieniem rzeczy coszły 
T. U. R. na rękę, udzielając oezpłatnych wiz 
i 50 proc. zniżki kolejowej, lak samo i jw.ładże 
polskie ze swej strony udzieliły poparcia na­
szej wycieczce.

Wszysęy uczestnicy wycieczki, otrzymują 
regulamin w ydeczkohy, do którego są obo­
wiązani stosowa: się. Według dotychczasowych 
dość sdsłych obliczeń, koszta wycieczki nie 
powinny przekroczyć 150 zł. na osobę, nie li­
cząc oczywiśde prowiantów spożywanych' w 
podągu. Brakującą kwotę aż do sumy 150 zł. 
należy1 do 25. maja przesłać Jo Zarządu G łów ­
nego T. U. R. — Warecka 7.

Nie omieszkamy po wycieczce złożyć spra­
wozdanie fw* prasie partyjnej. Jeśli zaidą jakieś 
Usterki, należy Uwzględ.iić to, iż organizuje­
my w1 Polsce pierwszą oświatową robotniczą 
w|yideczkę zagranicę. Z nabytych doświadczeń 
skorzystamy w roku przyszłym, albowiem pla­
nujemy1 w maju przyszłego roku drugą podo­
bną wódeczkę — do klasycznego kraju Uni­
wersytetowi Ludowych — iaenji.

KAZIMIERZ CZAPIŃSKI.

PIGUŁKI P R Z E C ZY SZC ZA JĄ C E
Apteki W . Borowskieuo (dawniej Reformackiej) naj­
skuteczniejszy Środek przeciw zaburzeniom zolądko 
wym u osód oorosłych i u dzieci. Poleca apteka W . 
Borowskiego, Warszawa, Al. Jerozolimskie 59. Żądać 
Kve wszystkich aptekach i składach aptecznych. —  

3803-4 S A L W A T O R
Plaster wyniszczający odciski, poleca apteka W .  

Borowskiego, Warszawa, Aleje Jerozolimskie 59. Ża- 
dać we wszystkich aptekach i składach aptecznych.
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AR E SZTO W A N IE  ZA PO DRZU CENIE DZIECKA  
Stefanję Pękalską, /om . p rzy  ul. Zielonej I, 40. aresz­
towała policja / a  podrzucenie dwuletniego chłopca na 
podgórzu pod oknami mieszkania Kazimierza Hujno- 
sza. zam. w Wolancc ubek Tustanowic.

Nr. 117

Wczoraj stanęli obydwaj przed trybunatem' 
sądu karnego, Wojnetą jako oskarżony r oszu­
stwo i spj żeni eiwier zenie, Dąbrowski zaś jako 
współwinny! .wymienionych zbnoani. Oba; do 
winy nie przyznają się. W yrok zapadnie na dzi­
siejszej ro/pirawie.

O zabójstwo byłej narzeczonej*
Paweł SlajPIra, mieszkaniec Radruża. poWt 

rawskiego, ipir/.ed półtr okiem zamordował byłą 
swą narzeczoną Anastazję Gojównę. Wczorat 
stanął on przed sądem przysięgłych. W śledz­
twie i na rozprawie bronił się on lent! iż  G. 
napadała na niego i jego żonę, on zaś zabił 
ją rzekomo w ooronie 'własnej. Wyrok i w tej 
sprawie zapadnie d7iś po skończeniu! rozpra\vfy'.

Ee sportu.
POGGN —  CRACOVIA 3 : 0  (0 :0 ) .

Zdaje się wchodzjć w zwyczaj, Że zawody na 
boisku Pogoni nic m ogą się odbyć bez awantur. Główną 
przyczyną zwykle nasi sędziowie i - tym razom nie- 
urłolm sędzia, który nic polrafił sobń rady dać z 
sysłemcm jednego obrońcy, stosowanego przi-z Cfcai 
eovię- przemienił piękne zawody w ciągłe awantury, 
którym sieni lirowymi głosem przew oii dł Garbicń. Czy 
kolegium sędziów nie raczy nareszcie raz wglądnąć 
w te sprawy1?

W  pierwszej połowie przewaga Craeovii i obu­
stronnie ładna gra. -Tylko sza limę szczęście Góriitza 
obroniło Pogoń od kilku pewnych bramek. Po zmianie 
miejsc Pogoń zaczyna naciskać,« Craeovia broni się 
sprytnie, lak. że nieraz .aż I graczy Pogoni zna- 
chodzi się w pozycji spalonej. Z wyraźnej pozycji ,.of 
jriklle11 uzyskuje Garbicń pierwszą bramkę, o ezem  
śtjara się bezskutecznie przekonać kapitan Cracovii 
sędziego Z dwukrotnej spalonej pozycji strzela znów  
Garbicń drugą bramkę, co wyprowadza drnżvnę kra­
kowską z równowagi tak dalece, ze gracze stają bez­
czynnie na boisku1 i pozwalają przeciwnikowi grać, 
jak sam chce. Sędzia wyklucza Kunińskiego, a Gar- 
bieniowi. który podńiesiouym głosem kilkakrotnie 
zwraca się do sędziego, nawet nie dostało się upom­
nienie. ć'racovia zupełnie zdegustowana, co wyzyskuje 
Pogoń, która energicznie naciera i uzyskuje ładnym  
strzałem Batscha trzecią bramkę.

Cracoyia technicznie i taktycznie znacznie le­
psza, Pogoń energiczniejsza i nnibiiiriieisza W  Po­
goni rezerwowy lewoskrzydłowy lepszy od Szabakie- 
Wicza. Sędzia p. Zawiikowski zdaje się skończył swą 
karjerę, .sędziowską.

BIALI „ L E C H I A  2 :1  (2 :0 ) .

Kraków: VRSOVICE —  W IS Ł A  3 : 2  (1 :1).
Ł ó d ź: Ł. K. S. —  LEGIA 4 :0.

W iln o : POGO. (W ilno) —  LU B LIN IA N K A  3 :1  
(1 I). Mistrzostwo Polski.

OTYAARC.lfi B O ISK A 1!) p. p. nastąpi w nie­
dzielę o godz. ii popoł. W  soboię o godz. 3.510 W isła  
(Kraków; — Hasmonea, o  5-tej Polonia .'Przemyśl) —- 
Czarni.

W  niedzielę rano o godz. 1 l-tej Połonin --- llas- 
monea. O godz. 3 ur czyste olwaicie boiska, zawody 
19 !p. p —  Pogoń, o godz. 5-tej W isła —  Czarni. 
Podczas zawodów przygrywać będzie orkiestra woj­
sk oWa.

DCnutiuuiksłił
ZJA/.D  K O LEG O W , którzy w r. 1905 zdali egza­

min dojt żałości w gimnazjum w Brzeżanach, odbędzie 
się vy Brzeżanacli w dniach 28. i 29. czerwia 1925. 
Zgłoszenia należy nadsyłać do rąk Dra Edwarda Hol­
landem. adwokata we Lwowie, ul Syksluska 17. —  
Za Komitet: Stanisław TabeckL, Major W . P. i\s. Eu­
zebiusz Baczyński i Dr. Edward llollaniier. 
WWBWWPBMBMI— —W— — W — — —

Proces winowajców strasznej ka­
tastrofy na „Redenie".

.Przed sądem okręgowym W Sosnowcu! roz­
poczęła się dnia 22. b. m. 3-dniowa rozprawi 
w  sprawie katastrofy na kopaIm , Redena w 
Dąorowie Górniczej dnia 20. 'wlrześnia 1923 r. 
W czasie katastrofy poniosło śmierć 40 gór­
ników. Osk,airżony|ph jest o niezaebolw|anie 
przepisów górniczych dlwiu, inżynierów tej ko- 
taaSfii: Mieczysław Zbyszetwsk' i Franciszek1 
Skrebowslći, oraz sztygat Roglutski.

ZAM ACH Y SAMOBÓJCZE KOBIET. 52-letnia 
Karolina Ser alka, służąca u p. Nieznikidwjićzów, zam. 
przy Ul. Ocbronek 1. 6, ouula się niezbadaną na razie 
.nulciznu. Pogotowie rat. odwiozło desjieralkę do szpi­
tala, gdzie zmarła ona Wkrótce Powód samobójstwu 
ni uznam .

18-llelJniu Stasia J-, zam. przy ul. Zamojskiego 
1. 14, uSdowała struć się 1-okamą. Pogotowie rat. u- 
dzieljto jej pomocy.

W P ISY  i Z G Ł O S Z E n iA
do gimnazjum (z prawem publiczn.) i szkoły powszechnej 
im. Henryka JORBANA (ul Sw. Mikołaj, 16), odbywać się 
będa od 1-go czerwca br. w godzinach od 13 14.
551—8 Mieczysław Kistryn.

X .
(Za tę rubrykę Hedakoja ule odpowiada).

Krach we Lwow ie
przy ul. Halickiej L. 15 w podwórzu poleca ua św ię ta  
sandały, obuwie letnie, oraz Duciki luksusowe i zwykłe 
tylko w znanym z taniości magazynie obuwia Ki..cha przy 
ul. Halickiej L. 15 w podwórzu. T a n io , b o  w  p o d w ó rz u !

561 II'

Ambulatorjum dentystyczne
u h i Brzeskiej L 1.

wykonywanie prac technicznych dla sfei k ole jo ­
wych, urzędniczych, robotniczych i za legitym acją 

po cenach zniżonych. , 269—

L w św . 2 3  maja
ODKRYCIE PIERW SZEJ KOM ETY ORKISZA.

Popularny odczyt astronomiczny p. ).: „O odkryciu 
pierwszej komety polskiej i o kometach W 'Ogólności'1 
wygłosi w sobotę, 23. maja 1925 r„ w sali Kopernika 
ćgmach Uniwersytetu) Jan Gadomski asystent Obser- 
watpijum Astronomicznego w Krakowie. Odczyt bę­
dzie ilustrowany (przezroczami, przedslaw.iającemi ró­
żne kornety, widoki wielkich obserwatorów śwjiata, 
oraz zdjęcia ze Stacji Astronomicznej w Beskidach, 
gdzio dokonano odkrycia Komety Orkisze. Bilety w 
cenie 2 zl (jli dorosłych i 1 z l. dla uczącej s.ę mło­
dzieży do nabycia w kasie przy wejściu. Początek o 
godlz. 8 wieczorem. Dochód przeznaczony na eeL Na­
rodowego Instytutu Astronomlcznegc im. M.kołaja Ko­
pernika.

ZGON W YB IT N E G O  ARTYSTY M ALARZA.
Dzienniki warszawskie doniosły o śmierci znanego ar­
tysty malarza Józefa Ryszkiewjcza senjora, b. prezesa 
Tow. Arjyslycznego i członka To w Zachęty Sztuk 
Pięknych w Warszawie.

MAR JA CURIE SK ŁO D O W SK A W  W A R SZA ­
W IE . W  pierwszvch dniach czerwca przyjeżdża do 
swego rodzinnego miast,a Warszawy, honorowa je-o  
obywa teka, jedna z największych uczonych świata.
Marja Skłodowska Curie, aby w dniu 7. czerwca 
własnoręcznie wmurować pierwszą cejgłę pod funda­
ment instytutu radiowego jej imienia. Instytut ten. 
będący pod stalą kontrolą ścisłej naukj, będzie miał 
głównie na celu 'Walkę z .rakiem i został podjęty przez 
polskie społeczeństwo jako dąr narodowy od rodaków 
dla genjalnej uczonej.

„M EN A ŻER J .A11 R AORT A. N A SCENACH Z A ­
G RAN ICZN I CH Jak się dowiadujemy, s/juka W  .1- 
helma Raorlp, znanego czytelnikom fejletunisly na­
szego pisma p. I.: ,.Menażerja“, grana swego czasu na 
scenie lwowskiej, została obecnie wystawiona w' Tea­
trze .Narodho Pozoristc* w Sarajewie i w  „Thcalre 
librę1 w Białogrodzie. Krytyka tamtejsza powitała 
sztjukę bardzo 'przychylnie. Niebawem ,,Menażerja‘ : gra­
na będzie w wiedeńskim ,.Kamnu rspiele11 a także 
ma być tłumaczona na język francuski, celem wy- . 
stawienia jej w Paryżu.

PO POŻARZE NA B u G D A N O W C E . Donieś nia 
o kradzieżach, popełnionych w czasie akcji ratunko­
wej ipoilćzas pamiętnego pożaru-, mnożą się nieustan­
nie. Józef Michel, zam. w realności pod L. 7. doniósł, 
że skradziono mu 60 akcji ,,Len11, żOO akcji Banku 
naittowego, srebro stomwe, biżuterję, garderobę, bie­
liznę, obuwie i inne przedmioty, wartości około 
4.000 zł.

Berlowi Michlowi saradziono 100 akcji Banku 
naftowego, 75 akcji „Parowozów1, srebro stołowe, bi- 
żujfcrję, bieli/ne. garderobę i obuwie, wartości 4 800 
złoty ch.

Janowi Psiuwskieniu, właścicielowi ■ wędUniami 
skradziono 260 zł. gotówką, wędliny i naczynia ku­
chenne, wartości 490 zł.

Annie Reissmanowej skradziono biżuterję, y/tar­
to ści 450 zł.

Magistrat rozdzielił zapomogi pogorzelcom w  w y­
sokości 15O—300 zł. Bezdomnych pozostało wskutek 
pożaru 21 rodzin w Ijczbie 94 osob Poza doraźną za­
pomogą magistrat przyjdzie z pom ocą poszkodowanym  
przy bu Iowie nowych domów.

Pożar ten, jak wiadomo, zagrażał magazynom  
wojskowym i kolejowym. Kolejowa straż ogniowa 
pod kierownictwem naczelnika p. Kaisera szybko zja­
wiła się na miejscu pożaru z sikawką parową i cy­
sterną wody. Zagrożone obiekty ratowano dwoma li- 
njami wody, partej sikawką parową. Poza tern posługi­
wano się sikawką ręczną, pożyczoną od wojskowości.
Dzięki wytężającym i celowym wysiłkom uratowano SflU OW fil
m ienie wqjskowe i kolejowe od spłonięcia. Przed-
stawiciele władz wyrażali się na miejscu z uznaniem Oszustwo i sprzeniewierzenie*
o akcji ratunkowej pogotowia kolejowego. Tytus W o m e la ,  a sy s te n t  kolejowy! I X  run

Sezon Złodziejski w pełni!
Kradzież ubrań n S chdnera i Pomeranza, 

Gródecka 5 7 .

Że ..z próżnego nie naleje*1.
Przytem. „jak sasiedzi siedzą11.
Najdokładniej to złodzieje.
Włamywacze nasi iwiedzą.

Mają spryt, że niech ich trziśnic 
Dundler! Naród to ciekawmy,
A że teraz sezon właśnie,
Jak tu' ■wyrzec, się Wyprawy?

Wstrętną im tandeta licha!
Wiedlząc, gdzie się Lwów ubiera,
Znane majstry jod wytrycha 
Otworzyli SKŁAD  SCIIEINERA.

Zrabowawszy m oc odzieży,
Wypadł łotr, jak kamień z procy,
Pięknie teraz się odświeży,
Śledztwo spi zaś —  dobrej nocy !

Stwierdzić jednak jakże mile.
Ze choć zniszczyć lirnię chcieli,
Scheiner ma zapasów tyle,
Iż w nie cały Lwów obdzieli.

Jakie to są zaś zapasy,
I\ażdV "wie. kto tam zaziera,

.Wszystko tylko pierwszej klasy,

. Istny Paryż u Seheincru. .
5 6 0 -1

W czasie gaszenia doznali obrażeń członkowie g j, d tm ió sł prokulratorji są d u  karnego 6  lu -  
i™*,. *; u ) * . ł  ‘ieg0 0 zaiginie^ii z jeg io kasy ó k o «  ' 30 tys

zł1 w  slpiosób rzekom p 'niewyjaśniony.
Następnie okazało się, że on sam prze

tfOj straży' Józef Krystyniacki i Michał Sulicki.
POŻAR W  PR A CO W N I SZCZOTKARSKIEJ. 

W  podwórzu realności przy ul. Żółkiewskiej L. 105
poczęła płonąć z nieznanego powodu szafa, wypełmo- trwonił te pieniądze, przed kointrolą zaś w!y- 
na szczotkami i miotłami ryżowemi. Zawezwana straż kazywał się sfingolwjaną lisią płac różnych pra- 
jmżarna ogień ugasiła Właściciel spalonej szaty, fa- ictowmków, kolejowych. Lisię tę sporządził w' 
brykant szczotek, Ozjasz Brand, poniósł szkodę około porozuimieniu z nim Wił. Dąbrowski, nadzorca 
1.000 zł. i stąaji, podwładńy Women.
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Dzisiaj, w sobotę H bm. o goriz. 7-mej wieczór w sali Rady Zawodowej Ossolińskich JO odbędzie się

O D C Z Y T  tow. posła Piotrowskrego
na temat: „Układ s i ł  i pa tyj politycznych w państwie".

Odczyt ten będzie powtórzony w niedzielę w BORYSŁAWIU w Kinie „Apollo" o godz. 10-ej przedpoŁ

Już się zaczyna.
Pamiętam?' wszyscy szał iwywozowy pro­

ducentów rolnych, którzy natychmiast po zbio- 
racn zeszłorocznych rozpoczęli masctoy wy­
wóz zboża: i tak dtolgo je  wywózki, dopóki 
nie opustoszały' spichrze kiajowje i dopóki mą­
ka nie osiągnęła ceny o 50 procent wyższej niż 
była w czeli wicu, tub lipcu Ub. roku. Rząd spo­
strzegł się jUlż po niewczasie, Wtedy, kied!y 
zboża dla wewnętrznej ko-nsumcji pozoslała 
niewystarczająca ilość i zamknął granicę dla, 
wyiwiozh zboża już zapóźrto. Zaczęło się ma­
sowe sniroWjadzanie mąki z 'Ameryki i jeżeli 
bilans r.andlowy piamy W' tan wysokim sl o-p- 
niu deficytowy to obok artykułów luksusiWych 
zawóżytartul ma szali po stronie rozchodu! wła­
dnie mąka amerykańska!

Zdawałoby się, że rząd nauczony go-rzkiem 
doświadczeniem b łęo U j zeszłorocznego nie ptck 
wtórzy. Niestety, pojawiają się znaki, że rząd 
pod presią agrarjuiszy znowu ustąpi. Jeszcze 
zboże zielone, jeszcze nie wiadomo <x powie­
dzą niebiosa, jaki będzie urodzaj, a już zaczy­
nają się rozmowy między lagrarjufezami a rzą­
dem, tzaiczymają się podszepty, 'którym premier 
Grabski daje ucha.

Oto p. Grabski oubył onegdaj konferencję 
z przedstawicielami rolnictwa, którzy przedsta­
wili mu swle żylczenia.

"  Żylczenia rolników' idą W kieruinkU uzyska­
nia 'kredytów i jpidzIwUeń wywozowych, cięiJtia- 
gają, się przyLem od irządU ochrony rolnictwa 
Drzez ograniczenie importu.

P. Z. Chrzanowski powiedział: Rolnicy1
przewidi g , że Iw' związku z wy wozem znacż- 
nycti ilości zbuża, wobec spodziełwlanegt uro­
dzaju mogą pomyślnie zabiegać o  kredyt za­

graniczny, który może być uzyskany, o ile 
pząd zagwarantuje (ważność wywozu, a Bank 
joapodarstwa Krajowego poręczy za udzielany 
wzez zagranicę kredyt. Pozaie.n rolnicy do­
magają się uTg transportowych oraz zaliczko­
wania pirzez intendanluirę zakupów, zboża na 
wyżywienie wojska.

Prezes Banku Gospodarstwa Krajowego 
p1 J. K. Steczkowski zaznaczył, że Bank Gosp. 
Krajowego Udzieli gwarancji dla kredytów, za- 
pąganych zagranicą, jednak pod1 w^rLinkiem 
dostatecznego zabezpieczenia.

W  odpowiedzi na żąd'ania ro.ników' pre­
mier Grabski zaznaczył m. in. że intendantura 
nie ,może udzielać rolnikom kredytu w postaci 
zaliczek na zboże, gdyż W takim wypadku! 
Min. Spraw WojskoWyich zabraknącby mogło 
funduszów na inne potrzeby irófwjnież i kolej 
nie może udzielać 'ulg taryfowych przy w ywo­
zie z'boza, gdyż byłoby to Dołączone ze stra­
tami dla kolei. P. Grabski zwrócił uwlagę, że 
zniesienie opłat wywozowych na zboże jest 
wielkiem zwycięstwem interesów rolniczych i 
że zastąpi ono inne ulgi.

Polska miała zawSze, i W dawnych wie­
kach zboże na wywóz. Zbożem swem żywiła 
lMdy cudzoziemskie, mogłaby lo czynić i teraz 
ale wpiepwi musi zaspokoić głód wewnętrzny

W  ubiegłym roku wyk'azyW!ano ,,staty­
stycznie" że z'b'oża jest nadmiar,. Potem poka­
zało- się, że był brak pionad 30 procent. Ale w 
Ubiegłym roku1 rolnicy byli na tyle przyzwoici, 
że j.Wykazyfwlali" le wielkie ilości żboża juz 
po zbiorach. Teraz nawet tej miary nie zaerio- 
wują -ale UprzeWidując" urodzai mu wda o wy- 
Wotie zboża jako o kWóstji dbk!c*nanej.

Leon Sziller
dyrektorem teatrów lwowskich.

Na wczorajszem posiedzeniu komisji tea­
tralnej, po ożywionej 3 godzinnej dyskusji u- 
ichwalono 11 głosami przeówj 4 wstrzymujących 
się z aproponować p. Leona Szillera dyrektora 
warszawskiego ealru im, Bogusławskiego na 
dyrektora teatrów iWowskieh na okies 2 letni

Dośi redukcji i
BORYSŁAW w' ma jU.

Zarząd firmy i.Karp-aty" i koncern Dą­
brow a" Wi Borysławiu- nosi się z zamiarem 
dalszej redukcji- Gdy inni kapitaliści bardziej 
rozumni, nie mający |n,a pelu walki z rządem 
i uoezpiecz.eniarri społecznymi w “dług terory- 
slyjcznych nakazów ,,LeWRalian-a", cnca pro­
wadzić -produkcję, bo mają. możność zbytu, to 
le dwie firmy są gorliwsze i grożą w-ciąż re­
dukcją.

Robotnicy- łych firm na zgromadzeniu! pv' 
,,Do,mu Ludowym" dnia 14-go b. m. protestu­
jąc przediy dalszemu,1 leroroWS, uchwalili nie 
doipmcif do żadnych -edukcji. Dość już ska­
zywania . obolnika |n|a głód bez żadnej za to 
odpowie d z i al ilości.

Wiertacze tejże firmy stwierdzają, że dla 
Uniknięcia w ypiadkówi przy pira-cy, nie godzą 
się na zabieranie im pomocników do innych 
działów, am młodocianych użyW|ać do pracy 
dla nich nie właściwiej.

Olbrzymi pożar nad Bałtykiem.
Ze Szczecina donoszą:
Na PomorzU p-ruskietn, w F,riedrićhsw!al- 

d-e wy puchł wielki piożar 'astu, jakiego niemi eic 
kie kroniki jeszcze nie jrióLoWały. Pcżair roz­
począł się w  powiecie Nauigard i dojął clbrzyi- 
mią przestrzeń lasu Pożaru dotychczas jesz­
cze nie można opiniować, chbć nad Umiejsco­
wieniem go pracują sLraze ogniowe z całych 
praWe Prus Iwlsphodnieh.

Rozszerzaniu się ognia sprzyja wicher, 
który roznosi ogień z drzew a na drzewk Naj­
pierw akcja, ratunkowa skoncentrowana była 
koło wioski HfcJrnkrUg, która została zagrożó-

żona ze wszystkich stron, dale' straż pożarna 
stara -się niedopuśyić pożaru do Iinji kolejo­
wej Alldam — G-olmAw

Według -ostatnich doniesień, akcja ratun­
kowa skieroW-iana by La ostatnio,' na niedopusz- 

| -Czemc ognia Ińją drugą stronę biegnącej przez 
j  las szosy. Wysiłki straży okazały się bezśku- 
i 'eiczne. Kilkanaście drzew już się zapaliło. Szo- 
'rsa .została zamknięta Ogień trwa dalej.

aufl

Francja dobiera się do skóry Kapitału.
francuski minister skarbu C,aillaux pragną,1 u 

fedrowić zabagnjone stosunki finansowe swego k"aju  
wprowadza szereg reform. międz\ inr.emi nosi się 
z m yślą wprowadzenia zakazu- posiadania stałych ra­
chunków zagranicą, ijłod karą grzywny w wysokości 30 
procent w\ wiezionego kapitału i utraty obywatelstwa 
francuskiego.

U lias w icztsie najsilniejszej dewaluacji cukrow­
niczy i inny 'przemysł eksploatujący d o  zostawiał mocną 
walutę, uzysk&ną za tłksjwrtow Sny towar w bankach 
zagranicznych. P. JUicha' ki tolerował (o oszustwo, m i­
m o, żo pozwolenia na eksport były Idzielanc -pod wa­
runkiem, że pieniądze zagraniczne za uzyskany towar 
będą oddawane skarbowi państwa.

W ielki przemysł posiada i dziś olbrzymie kapi­
tał;, -w bankach angielskich holenderskich czy amery­
kańskich —  „na wszelki >'ypadek‘\ ale dziś, wobec u- 
slalenia walut'1 mniej to j-esl szkodliwe niż dawniej.

Nasi Michalscy czy Kucharscy byli ministrami 
skarbu przemysłowców i dlatego Polska z takim tru­
dem i przj lak ciężkiej niedoli szerokich mas uzysku­
je równowagę

Równowagę tę ęhcą zachwiać kapitaliści, których 
fortuna rosła w bagnie inflacji, a którzy mają zabez­
pieczenie zagranicą „.na wszelki wypadek".

Jak mieszkają ludzie w Poisce?
W Warszawie już naw-et z baraków wy­

rzucają bezdomnych, bo le baraki są potrzeb­
ne na pele wojskolwfe. ,,Polska zbrojna" roz­
pisała anketę, pragnąic poznać warunki miesz­
kaniowe oficerów;. Jedna z odbowiedzi na 
kwiestjonariusz b r /m i;

Stolica. Żonaty kapitan. Jedno dziecko. 
Służąca i -młodszy- 'brat, -od dłuższego czasu 
b-ez pracy. Żona chora na płuca i uedokrew- 
ność. Dziecko, anemiczne, gr-ozi mi reuma­
tyzm z powodu wilgoci w mieszkaniu. Żona 
nie1 jest izolowana oć rodziny, chor!(;bę odby­
wa Iw domu. Na kllmalyczną kurację zalecaną 
pir-zlez lekarza niema środków. Nie wlyslancza 
również na letnie mieszkanie, żalem lato spę­
dzą w mutrach WarszaWy. Zajmują jeder pokój 
przy rodzinie, przechodni, używalność kucnnj 
od 1—4-liej, resztę gotuje się na prymusie. 
Pokój ma jen no okno, północne. Kfr;zeLi; i 
łizienki niema, gospiodylni zamknęła gaz, więc 
oiświeTenie naftowie. SllUga nocuje w ookoju. 
Przykrości -oodzierine z 'pow^odu Wspólne^ kuch­
ni, zrewu. wloćociągu prania i suszenia bie­
lizny dziecka. i

Los islom ie me do piozazdr iszczenia. Ale 
Czyż mieszkanie lakie nie jesl jeszcze (rajem 
w po.i ólwin-aniui z morą piwni-czną, w' której się 
gnieździ i 10 osób  z ppoletarjatu ?

■ ak mieszka klasa wydziedziczonych, do 
której jak widzimy należą oficeiow-ie, którzy 
br-onil' całości granic państwa i nie mieli cza­
su myśleć o mieszkaniu, gdy szczęśliwsi, na 
tyłach zajmowali im je  bez skrupułów'.

A ustawa o rozbuajW lt jeszcze nie weszłla 
w żyjcie.

IMHHKHBHHamHHMHanHHHHBaHBanHHHBI

Warunki Chamberlaina na propoz, cIl 
niemieckie.

W ARSZAW A, 22 5. (AW .) „Daily Teleg." 
donosi, że Chamberlain ustalił już poglądy rzą­
du angielskiego na ui-op-ozy-cje niemieckie w 
sprawie bezpieczeństwa Memorandum jego za­
wiera między innymi “ aslępujące punkty:

Anglja zgadza się n-a przystąpienie Niennelc 
'dlo Ligi Nar., jeżeli spełnia żądania dotyczące 
granic wschodnich. P-akt he^pieczeńslwfa nie 
może zawier-ać niczego -toby nie zgadzało się 
z postanowieniami traktatu Wers., dotyczace- 
mi granic wschodnich.

Uprowadzenie nkrętu sowieckiego.
M O S K W A , 22. m aja. (Pat.), itosyjska Agencja 

Telegraficzna podaje, żc parowiec sowieckiej floty han 
dlmve, „Utrisz“ . klóry wyjechał z Eupatnrji zaginął 
przed kilku dniami. Obecnie Agencja okrętowa w O- 
diessio ofrzymala Wiadomość, że. nieznani pasażerowie 
okrętu zmusili na pełni,n morzu kapitana okrętu do 
zmiany kierunku w stronę W arm ii. Kapitan prosi o 
Jak najszybsze uwolnienie opanowanego przez pasa­
żerów okrętU Istnieje pocieji zenie, że okręt upiowu- 
dzony zoslsł przez byłego jego właściciela przed re- 
wohilcją mianowicie. -peyvnego Greka, którzy rzekomo 
ma przebywać W BmgarjL
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Konfereicfń uarfyinu obwodu Górnośląskiego.
lińską.I)n*a 17. b. m. odbyła się w’ Kiólewjskitj 

Hucie doroczna konfej encja O bw idu Górno­
śląskiego -  1

Na konferencje stawiło się 87 delegatów: 
i delegatek, oraz kilkudziesięciu gośd. Nad­
io W' konferencji \v;zięli Udział przedstawiciele 
CK W 'low.: hobrowlski i Puźak. Z ramienia 
Centralnego Wydziału Kobiecego PPS. ucze­
stniczyła w obradach toW. Pr au)s.su w a, Okręg 
Cieszyński reprezentowali posiOwie bdw.: Re- 
ge*r i tow Machej. Nauto na konferencję przy- 
Dyli low.: Trąbalski z niemieckiej części G ór­
nego Siąska, reprezentanci zawodolwjej jcjrgąni- 
zacji górników, z to\v Adamkiem na czele, 
dalej reprezentanci zawodowej organizacji me­
talowców1, z‘ Low. Uybickim na czele.

Olwarde konferencji poprzedziły p ro ­
dukcje chóru robotniczego, prczem tow. Bo­
bek imieniem Komuelu obwoikWega zagaił o- 
brady, powołując do prezydjum t^W. posła 
Bobrowskiego, pi^ła Binis^kiewicza i Rożkla.

Przemówienia powitalne wygłosili im.: C. 
K, WI. i Z. P. P. S. tow Piużak, im Centy. 
Wydziału Kobiecego tow. Praussciwia, im. or- 
ganizacji PPS. Wi Niemczech Lo|w. ,T rąbałski, im. 
Okręgowego Komitetu Sląsk;a Cieszyńskiego 
tow. Reger, im Zw5?zku górników, tow. A- 
damek, im. Związku rnetaloiwjaów, tow. R j-  
bicki. f

Pulnkt 1-szy porządku dziennego (sprawo­
zdanie organuz. i kasowe) referoWlał ticw Ko- 
sobudzki. Ze sprawozdania wynika, że w. okre­
sie sprawozdawczym odbyło się 12 prsiedzeń 
KomilelUJ Obwodoweg* , 40 konferencji par­
tyjnych na l eremie całego Obwodu, 2 konferen­
c je  kobiece, 20 wiauó|wj kobiecyich. 134 wie­
ców  publicznych, 364 zebrań partyjnych 4 ze­
brania oświatowe, 13 zgromadzeń i plcchodÓw, 
l-szo,miajowyioh, iw r. 1924, 10 zgromadzeń ipio- 
chodów wi r. 1925, 9 wieców, i pochodów1 w* 
,,d'niu propagandy"  pa rzecz PPS. (13-go lip- 
ca) i 1 wiec i pochód [wj dniui .manifestacji 
antywojennej (21. września 1924 r.)

W dziale oświatotwjym TUR urządził: a) 
3-miesięczny kurs dla referentów1, b) kurs ję

Z  powodu spóźnionej pdry, referat po­
lityczny odłożono, do specjalnej konferencji , 
na której maja t>yłć też omówione spraWy g o ­
spodarcze i slaimorządowt.

Konferencję zakończył tow. Bcbrowjski, 
podnosząc w gorącem przemówieniu wagę G 
Śląska dla ruchu robotniczego! i PPS w całym 
kraju; i nawołując zebranych do usilnej pracy 
dla socjalizmu! i .rozwoju PPS. Zebrani zgoto­
wali Wielką owację dla tow Bobrowskiego, a

nadto uchwalili wiysłac do tow. Daszynskieg* 
depeszę z życzeniami powrotu d'o zdro-wia i 
przei odni|CtWla v dlziaMnośd PPS.

Odśpiewaniem ,,Czerwonego Sztandaru" 
zakończono obrady konfereńcji, ci której ró­
żni wroyowiie rozsiewali niestworzone brednie 
prowokowali, że skończy się rozbiciem eyga- 
nizacji. Tymezasem konferencja orzyczyniła się 
do oezy&zczenia organizacji, wzmocnienia je „  
a najbliższa przyszłość pokaże, że PPS. zy­
ska na Górnyim Śląsku przodujące miejsce i 
skupi pod swoim sztandarem ca ty uświadomio­
ny proletarjat górnośląski

Angielski punkt widzenia na sprawę rewizji traktatu wersalsk.egii.
Nowojorski dziennik ,,N ev’ Y otk W rN d" 

zamieścił wynurzenia Chamberlaina, wypowie­
dziane na radzie ministrów, jeszcze w| lutym 
Ze względu na to, że angielski punkt widzenia 
w niczem się nie zmienił, powtarzamy niektóre 
Ustępy z tyićh wynurzeń zawiartych w osobnem 
memorandum.

A. Chamberlain stwierdza:
,,Ze wszystkich zagadek najgroźniejszą 

jest Ros ja.
Połowa Europy jest podrażniona, druga 

połowa wystrasz ona Jedne i dfrUgie jest jedna­
kowo niebezpieczne.

Aczkolwiek w; dzisiejszym ich1 stanie N{em- 
jtfyl nie są w  sianie przedśięjwfziąć 'żadne j akcji 
agjesywnej, pewną jest. rzeczą, iż przy ich 
olbrzymim przemyśle chemicznym wyrosną prę­
dzej iczy później na potężnego przeciwnika.

Można pr,zewid!y|w!ać już 'dzisiaj, iż z Chwi­
lą okrzepnięcia Rzeszy \ rozpocznie ' się akcją 
w celu naprawienia dwuch k rzy W , które zo­
stały Rzeszy, jej zdaniem, W yrządzone ńia mo­

cy, traktatu; wersalskiego: korytarza gdań­
skiego i podziału Górnego Śląska.

Francja' żyWi obaWlę .przed Niemcami, po­
nieważ jest 1) e jsiadką Niemiec, 2) była dWla 
razy! najechaną przez Niemcy, 3) liczba naro­
dzin w  Niemczech się ziwiększa

Względy; tle; i pbawy 'skłaniają Francję dó 
skoncentrowania :ałej swej uWagi na kwestie 
własnego bezpieczeństwa. ,

Przechodząc ub dalszych rozwazań na 
temat układu stosunków (w! Europie środkowej' 
i wpłytwju ich na politykę Francji, zauważa 
autor iż :

,,Aczkolwiek dzisiaj byłoby bezceloWem 
mówić o  rewizji traktatu; wersalskiego, można 
iednak przypuszczać, ze w razie uspokojenia 
się stanu uinyS ów W Europie i wejścia Nie­
miec oo Ligi Narodów, można byłoby przystą­
pić do pokojoWegjc zreWldow ania niebezpiecz­
nych klauzul, stworzonych ipirzez podział G ót- 
nego Sląskal i korytarz Gdański".

Zapomogi pieniężne d!a hezrohotoycii pracowników umysłowych.
STANISŁAWÓW. Nie smoze otrzymać jednorazowej zapofnirgi

Zarząd Ornwodowyi Funduszu Bezrobocia1 pracownik ulmyjsłoiyty, jeże1.: 
t^  0 7 'w 1 Stanisławowie zawiadamia, że bezrobotnym. a) nie przyjmie odpowiedniej pracy.

S t a ń  di 9 1  ‘ I v t i  fpdln % r? pracownikom umysłowym zamieszkałym na 1 Bezrobotny może odmów,ć przyjęcia pracy
-7 wyciecz- j i enie Wujewódzlwja Stanisławowskiego oka- p c-a  . liejscem swego : zkama z przyczyny

. 1 i 1 \  , * . I 7ivtwana bcdzic !wl Ttiiaire icotrzcbY doraźna oo- oiedoslairjCzcni^i mlu! odpowiedniego TnieszkcUir*!W  dziale p^asly i iwydajwtni^ tow’ KOSO- 1 2 ^ * * *  oęazie wi «  puirzeuy uważna py w kfnrei mifii r r n r e  ranfiam
bud/. ;i, poruszył ipr,awę kol. >r iż i lat ej m oc przez wypłacanie zapomogi piemęznej, w nu .jspoM/bso, w. k orej mw pracę zaofia o-
w lożor , anilacii roz grzaniem Gazetę ^!ydalw]anej według zyCzerna petenta bądź w] wan<?> .

tezKW.mtow.e.j ptóyiczki * , W : j  «  "=1 _ " W ® ? 1 ■n.eMasndmo-Robotniczej", oraz za zakładaniem we wszySt 
kich placówkach PPS. bibljołek i czyietuj 
(świetlic robotniczych).

W dziale finansów Konrtet Obwbd iwy 
miał w  okresie 1. ljpqa 1924 r. do 30. kwietni^ 
1925 r  8.434 zł. 01 gr. dbichodu i 7.915 zł. 71 
gr. rozchodlu.

Sprawozdanie z działalności klubu posel­
skiego w sejmie śląskim, składał tow.. Binisz- 
kiewicz. Działalność klubu szła ky następują­
cych kierunkach: ,a) obrony i nomu Wania i- 
stniejącego ustawodawstwa socjalnego, z u- 
Względnieniem 8- godzinnego dńia pracy, spra­
wy bezrobocia i zasiłków dla bezrobotnych1,
b) utrzymania komisji statystycznej (wyl :azy 
wzrostu* drożyzny), c ) aKcji antyć-ożyźnianej 
d) unormowania rent inkv:ahdzKich, e) wzmo­
żenia ruchu budowlanego, f) kv(alki z zakusami 
władz adnnmstracyjn} eh na samorząd miejski 
i gminny. Należy tiu podkreślić zarządzenia wła­
dzy administracyjnej, rozwiązującej poszczegól­
ne radjy i zarządjy gminne i ustanawiającej t- 
zw. komisarzy. Nadto sejm śląski nie spieszy 
się z opracowaniem ustawy samorządowej.

Nad sprawozdaniami rozwinęła się bar­
dzo Jbszerna dyskusja, w  wyniku której u- 
chw-alono szereg w niosków natury .organizacyj­
nej, oraz poWzięlo reżj1 tuleję Iw sprawie ustaw 
samorządowych. SekrctarjatoWi ’i Kcmiterowi 
uchwalono ptłne zaufanie.

Następnie dokonano wybkirów do kiero­
wniczych ciał partyjnych. Do Komitetu' Ob- 
wodołwiepo wybranb następujących towarzy­
szów- Adamka, Biniszkiewicza, Chrószcza, 
Czajona, Dróżdżkę, Julchełka, Kosobudzkiego, 
Kubowicza, Motykę, Piątka i Rumfelda. Do 
mis ji rewizyjnej tow> Caspiarego, Faję;, i Mań- 
Kę. Do Komisji Prasowej tćR.’ . : Caspaiego', 
Ohrószcza, Macheja, Rybickiego i Skrzypca. 
Do sądu! partyjnego tow.: Cyganka, Kusi a, 
Marka, Mo^iimera^ Rybickiego, .Wróbla i Zie-

iciągu sześciu miesięcy no Utrzymaniu przez 
niego, pracy, bądź leż w formie zasiłku bez­
zwrotnego.

Zapomogi pieniężne wlydawlane będą tym 
oezrobofnym pracownikcwr, ńmysłowjym bez 
różnicy' płci, po ukończeniu 18 lat.

1) klóryleh slosuiiek najmu pracy został 
rozwiązany nie Iwicześniej jak 31. grudnia 1922 
nofkuu

2) którzy utrzymują się samodzielnie z 
własnej pracy; zarobkowej, i nie posiadają w ła­
snego majątku! lub irHrtylch stałych lub niesta­
łych dochodów,

3) któryićh ostatni zarobek miesięczny nie 
przekraczał 500 złotych,

4) którzy przynajmniej od 3 miesięcy 
przed dniem zgłoszenia się o zapomogę za­
mieszkują ńieprzcrwalnie na terenie W oje- 
wództwfa Stanisławowskiego (krótko termino­
wa nieobecność, wynosząca w ciągu edego  wy­
maganego okresu zamieszklania w jedtliej rruep 
scowości nie 'więcej jak 7 dni m:ie będzie stano­
wić prżertwy tego okresU).

Za pruicowników! Umysłowych uWażane 
będą osotiy:

a) ipiełniące czyiiności administracj jne i 
nadzorcze, a niewykonUjące prący fizycznej 
jak t o : zarządcy, inlendenci, pracownicy ruchu, 
jak inżynierowie, technicy, mojsIroWiie. kie­
rownicy magiazynóW, sztygarzy, ekspedytorzy,

b) pełniące czynności biurpwie i zatrudnio­
ne pracami Icancełaryjnemi, rachntnkowemi. 
piśmiennem', rysulnkowemi lnb kalkuliaicyjnejmi,

c) ptłniące czyiinoścj kupieckie, jak to: 
sprzedawcy i eksnedjenc sklepowi, restaura­
cyjni i księgarscy, kasjerzy, magazynierzy, dy- 
sponenci, drogiśc, farmaceulci sprzedawcy d'o- 
dróżujcący, akwizytorzy,

d) osoby zatrudnione jako personel le­
karski, oraz WykWtdifiKOwany craoowmczy pet 
sonet lekarski.

nylch rozwiązał stosunek raimu pracy,
jc) nie stosuje się do przepisów1 niniejsze1# 

instrukcji, lub leż postanowień na jei pod­
stawie Iwlydanydh.

a) pozostaje bez prący na sKutek okolicz­
ności powstałych z winy pracownika, które 
w myśl oboiwliążujących ustaw powodują na­
tychmiastowe wiydalenie jego z. pracy.

e) podai nieprjawdżiWe dane co do warńn-- 
ków uprawniającyich go do Utrzwnania zapo 
mogi.

Jednorazowa zapomoga wynosić beazie dla 
pracownika Umysłowego samotnego 45 zł. — 
obarczonego rodziną złoże ną z 1—2 ósób 65 zł 
obarczonego Irodziną złoże r ą z 3—5 ósób 85 zł 
obarczonego iroaz. złoż. pic wyżej 5 ósób 100 zł.

Do rodziny zalicza się pozostający en nia 
łąCznem ulrzymaniu bezrobotnego:

a) żonę nie zarobkującą, względnie męża,
b) dzieci, pasierbów i rodzens.wo nieza- 

robkująice do lal 16-stu życia, oiraz ponad lat 
16 życia, ale niezdolne !d'o zarobkowania.

c) rodziców niezdolnych do zą-obkoWania.
Jednorazowe: zapom. udżielon będę prze-

dew&zystkiem, tym bezrobotnym pracoWinikóm 
U|m,yisłoWym, odpowiadającym wszysikińii wa­
runkom niniejsi ego a którzy' zajestrowali się 
we Iwłaściwym Państ\,rowvm Urzędzie Pośred­
nictwa Pracy. ,

W  każdei z wyliczonych grulj" bezrobot­
nych w pierwsz3rm rzędzie uWzgli dniani będą 
zredukowian* urzędnicy państwowi.

Przyznawanie i wypłatę ząpomóg usku- 
le|czniać będzie ObwodoW'e Biupo Funduszu 
Bezrobocia w Sf anisłalwbwie.

Ubiegający sie o ząpom. bezrobotny: pra­
cownik Umytsłowly winien dowodnie stwierdzić 
iż odpowiada WSzyStkim wymagąniorr i  w  typi, 
celu winien przedstawić odpowiednie dokumen­
ty..
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Wieczór autorski Mańana Hemara.
aJJdtfy poeta Marjan Iicniar może być zadowolony 

;»ę swe^o ..wieezom autorskiego". Dnbliczność napisała, 
.zalpetniająt salę Instytutu Technologicznego i okla- 
^khjąc żywo autora.

Poezje Marjana Hemara wykazują, że autoi ich 
jest iozfowiekićm (wrażliwym, odczuwającym, silnie, zmy­
słowo. bodice. jakie daje świat otaczający..Umie_ nie­
zwykle plastycznie icliać wyraz swym wrażeniom. Prze­
różne zjawiska i obrazy przyrody znajdują u niego 
odzwierciedlenie w- tralnie i subtelnie oddanych na- 
styojadi, ni ety tli o z  pomocą obrazowania poetyckiego, 
ale i pewnych dźwięków słuchowych, potęgujących te 
nastroje

Jednakże ta i owdzie w  niektórych poematach 
pewne słowa i zwroly wypadły dla ucha słuchaczy 
zbytU nieoczekiwanie, czyniąc wrażenie lakby braku 
zrównoważenia artystycznego. Rzeczy te były jednak 
bardzo nieliczne, a ogólny obraz noezji llem ara zo- 
stja^ił MTażtnie niezaprzeczonego talentu i bogatej wy­
obraźni poetyckiej autora.

D o najlepszych rzeczy zaliczyć należy ballady, 
jak: ,,Ballada o hieznanvm żołnierzu1" ,  ,.Ballada o k&- 
rym  koniu", „M atka", oraz „Poema, o Janie Slurze".

(m.)

Hiiecatuftt, uautia, szlufce
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E  L W O W IE

tsobota, o godz. 3 popoł. „Obrona Częstochowy" 
przedstawienie dla młodzieży szk.)

Sobota, o godz. .7.30 wiecz. „Don Ju'an“ (gośc. 
•występ J. Węgrzyna)

Niedziela, o godz. 3 popoł. „Obrona Częstochowy" 
(przedstawienie popularne).

Niedziela, o godz. 7.30 wiec. „Ca.sanowa". 
Poniedziałek, o godz 7.30 wiecz. „Don Juan" 

.ostatni gościnny występ J. Węgrzyna). ..........

REPERTUAR TEATRU  M AŁEGO, ul. Gródecka 

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. , Spadkobierca".

Niedziela, o goc z. 7.30 w iec.. „W ielka Księżna 
i chłopiec hotelowy".

Poniedziałek, o  godz. 7.30 wiecz. .,Spadkobieica‘ ‘»

P.EPERTd \R TEATRU NOWOŚCI ul. Sfcmoczu**
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Hrabina Marica" 

(2 p. Miłowską).
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Clo-clo“ .
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. Ostatni walc".

t e a t r  ŻYD O W SK I (Dyr. S. M. GIMPEL.
ul. Jagiellońska L. 11.

Dziś z pp. naniewską i Brejtmanem „Rumuń- 
skit wesele", operetka.

O godz. 3 popoł. „Baron Kochba' .
Niedizjela, o godz. 7.30 Wiecz. „Rumuiiskie we­

sele".

O S iA T N IE  GOŚCINNE W Y S T Ę P Y  W Ę G R ZYN A . 
Znakomity artysta, którego publiczność lwowska przy­
jęła wprost entuzjastycznie i na każdym jego wystę­
pie wywołuje go ustawicznie i obsypuje kwiatami, gra 
jeszcze tylko kilka razy w „D on Juanie", a w  ponie­
działek pożegna się juz ze Lwowem. W ystępy W ę ­
grzyna cieszyły się istotnie dawno nie widzianym u 
nas powodzeniem czego dowodem fakt, iż wszystkie 
dblycnczasowe przedstawienia „Don Juana" były pra­
wie rozsprzedanc. Niewątpliwie publiczność nasza 
skorzysta z fych ostatnich występów świetnego artysty, 
by ujrzeć go w jego kapiłatnej roli.

ZM IAN A REPERTUARU. W  poniedziałek w Tea­
trze Nowości, oraz we wtorek /,amiast „Clo-elo" dany 
będzie. „Ostalin v a le" z pp. Brzeską i bardzo uta­
lentowanym Ostrowskim, który jako partner L. Messal 
tak ogólnie się nodobał.

..DAMA W  PU R PU R ZE". W  środę ujrzymy w 
Teatrze Nowości po raz pierwszy tę doskonalą i 
giośną w całym święcie operetkę Gilberta, którą od 
dłuższego czasu przygotowuje nasz świetny reżyser 
Kuligowski. Obsada oędzie pierwszorzędna, gdyż gra­
ją pp. Milowska Rapacka. Rylska, tenor operowy Łow - 
czyński dalej nigdy niezawodni Kuligo wski i Ta- 
trzanski, Szosland1. Rojanowski, Roński . i in. Xov e 
tańce i ewolucje taneczne ułożył nalumistrz teatrów

nuejskicii J. Cesarski, który wraz z primabaleriną Bur ■ 
'tądką odtjańczy w akcie II ranier „Lam arm skaja". 
Nowe dekoracje wyjdą z pracowni znanego artysty 
malarza Z. Balka. „Dama w purpurze", która rću 
wszysikich scenach zdobyła sobie ogromne powodze 
pie, stanic się i we Lwowie napewno wielką sitidkeją.

EONKURS N A GODńC KASY CHORYCH. Za­
rząd Kasy chorych m. Warszawy ogłosił konkurs go­
dła dk. Kasy chorych ja . Warszawy na warunkach na­
stępujących: 1) Godło nas stanowić s3m b ol dżiałat- 
.n td  Kasy duoryclr na polu niesienia porno*:y lekar 

skiej chorym. 2) Projekty mogą być jedno- lub wielo­
barwne. 3 ' Godłu służyć będzie jako pieczęć, znak na 
karetKach pogotowia i szyldach ambUlatorjów i biur, 
p.a blankietach, receptach aptek itp. winno zawierać 
napis „Kasa chorych m . W arszaw y". 4) Nadsyłane ry- 
pnink na konkurs. Winny posiadać wymiar 2ux2u 
cm. 5) Term in nadsyłania prac na konkurs uphw a  
dnia 15. czerwca 1925 r. 6) Zarząd Kasy chorych pi. 
Vvrarszawy wyznacza 3 pagrody: I —  1000 zł., II —  
500 III —  300 zł., które uzyskają wyróżnione przez 
sąd konkursowy prace Zastrzega się prawo o k u p ie­
nia prac nagrodzonych 7) Sąd konkursowy stanowią: 
przewodniczący, wiceprzewodniczący zarządu, dyr. 
Kasy chorych m. Warszawy, oraz po jednym przed 
Stawicielu tow.' Zachęty sztuk pięknych, Warszawskiej 
szkoły sztuk pięknych. Związku artystów ma.arzy i 
Związku artystów grafików. 8) Prace na konkurs o- 
znaczone godłem, należy nadsyłać pod adresem . Kasa i 
Chorych m . Warszawy —  referat prasowy —  Solec 93 
z  dopiskiem na kopercie: „I-szy konkurs". 'Nazwisko 
i adres autora należy nadesłać w zapieczętowanej ko­
percie, opatrzonej tern samem godłem. 9) Sąd kon 
kursowy zbierze się w ciągu tygodnia po zaniknięciu 
konkursu, wyniki zaś konkursu będą ogłoszone w ter 
minie trzydniowym. !

Sprawa partyjne.
* ZG RO M AD ZENIE PARTYJNE W  BUCZACZU  

odbędzie się w niedzi dę 24. bun w lokalu własnym. Na 
norządku dziennym sorawy ważne. Obecnym będzie 
delegat komitetu obw. ze Lwowa.
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świetle przedstawią stosunek Mary do Cieśli, jeszcze szerszy uśmiech 
ukazał się na jego twarzy:

— Cóż to? Nie wolno się mu kochać w Mary? Cały świat 
j’est przecie w niąi zakochany.

Oczyy. iście reporter stał koło nas i to odezwanie się starego 
T. S. poszło w świat ji ko półoficjalna wiadomość.

Tymczasem rozeszły się już dwa wydania gazet popołudnio­
wych i powszechną tyło tajemnicą, że prorok przebywa w Domu 
związków zawodowych. Zebrało się się wielu ciekawych, między 
niiu cały tuzin reporterów i tyluż fotografów. Biedny Cieśla nie 
miał chwili spokoju. Proszono go, by powiedział, kiedy znowu będzie 
uzdrawiał... by się zwrócił więcej ku światłu... na sekundę tylko.. 
tak.. dzięk,. . Może zechciałby z panną Magną i synem znakomite 
rodziny utworzyć grupę ? Czy nie pozwoliłby odfotografować się dla 
filmu, zanim zapadnie zmrok?

Był to także pewien rodzaj tłuszczy, który hałasował, miotał 
się, nie mając poczucia godności, niezdolny myśleć poważnie. Mu­
siałem wreszcie przywołać posterunkowego, aby przepędził tych 
piesków, węszących za senzacją. Zwróciłem się do nich z ironicznem 
zapytaniem, czy jest prawdopodobne, aby człowiek, który dopiero 
co odrzucił tysiąc pięćset dolarów tygodniowej gaży, stawał przed 
ieh aparatami?

To podziałało jeszcze bardziej podniecająco: Czy rzeczywiście 
ten człowiek odrzucił taką propozycję?...

Król filmowy przyznał, że tak jest w istocie 
Ale to jeszcze nie był punkt kulminacyjny tej sceny. Naraz 

tłum ^akołysa) się, bo ukazał się Korwski, sekretarz związku zawo­
dowego krawców, niosąc na ramionach małego synka. Dowiedział 
się on o cudownych uzdrowieniach, dokonanych przez Cieśię i oto 
teraz, pokazując mu aziecko. jął opowiadać Dolesna nistorję o spa­
raliżowanych członkach chłopięcia. A  jakie to dobre, łagodne dziecko!... 
nie uskarża się nigdy, choć od pięciu lat nie może stać na nogach.

Naturalnie Cieśla położył zaraz dziecku rękę na głowę i po- 
,,cząf się modlić Potem postawił je na ziemi i rozkazał:

—- Idź !
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— Tysiąc dolarów — krzyczał — tysiąc dolarów! — i liczył 

pieniądze przed oczyma ludzi, powtarzając*
— Tysiąc dolarów!
Cieśla, za którym szedł T. S., sekretarz i ja, posuwał się 

wzdłuż stołów, podawał do uścisku rękę temu i owemu z siedzących, 
innych klepał po ramieniu. Również T. 8. podawał rękę i jego 
także klepano po ramieniu. Usiedliśmy — i zaraz podano nam 
podwójne porcje, jak gdyby chciano los biednego króla filmowego 
uczynić jeszcze cięższym. Patrzyłem na nietro ukradkowo: jadł 
podane potrawy tak, jak je spożywał wczoraj Cieśla w „Restau­
racji Książęcej.“

Ale bądź co bądź umiał uostusować się do przypadkowej 
roli: ani jedna, łza nie spadła mu do ta1 srza. Cieśla jadł z prawdzi­
wym ąpetytem — od rana nie miał jeszcze nic w ustach. Strajku­
jący natomiast pochłaniali tak, jakby nie tylko nie jedl: 
śniadania ale i wczorajszej kolacji; śmiali się, gawędzili, żartowali 
z nami — można było sądzić, że obchodzą swe zwycięstwo, że 
strejk już wygrany i że skończyły się wszystkie ich biedy.

Naraz w drzwiach spostrzegłem dwóch przyzwoicie ubranych 
młodych ludzi.

Uśmiechnąłem się, bo przed oczyma zamajaczyły f nr nowe 
tytuły w dziennikach:

P ro ro k  B o ży  sk ła n ia  kró la  f ilm o ­
w ego do zapłacenia  tysiąca  doia- 

j rów  za  objad,
i 5 i'

Wiedziałem jednak, ze T S jeszcze nigćy nie zapłacił tysiąc 
dolarow bez otrzymania rekompensaty. Diatego nie zdziwiło mnie, 
gdy po wmuszeniu w siebie objadn zwrócił się do swojego gospo­
darza i zapytał:

— A  więc panie Cieślo, nodpiauje pan dzisicj kontrakt?
—  Musi pan mnie dobrze zrozumieć, panie T. S. Pan me 

może ze mną zawrzeć kontraktu.
• — Dlaczego’

— Gdybym go podpisał, jui za tydzień prosiłby mnie pan, 
abyśmy go rozwiązali.
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Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów

M Ę ŻC ZY ZN A  w średnim wieku ze świadectwanr długo- I J1RZĘDNIK załadowczy z branży drzewnej, manipulant 
■W letniemi poszukuje posady w oźnego lub magazyniera kopalniaków, zarazem dobra sila biurowa, z kilk uletnią 
Łaskawe zgłoszenia W incenty Lesiega, Kulparków u p Grossa. J praktyką, poszukuje posady. —  Łaskawe oferty pod Z. D. 

....  - 1 do Administracji Dziennika.

yD O L N Y  elektromechanik (nawijacz) poszukuje posady od1' 
•  zaraz, ewentualnie na prowincję. Zgłoszenia do Adm i­
nistracji »Dziennikac pod »EIektromechanik«.

J -------------------------“--------------------------------------------------------------------------
M Ł O D E  bezdzietne małżeństwo poszukuje stróżostwa, Z g ło -1 DOSZUKUJĘ jakąkolwiek pracę. Łaskawe zgłoszenia Demp 

szenia pud »Cichy< do raf. »Galiejac, Drohobycz. - 1 * Michał, ul. Murarska 28.
DOSZUKUJĘ m iejsce do posługi. Łaskawe zgłoszenia Anna 

M.rasiewicz, Persenkówka, baraki miejskie.

Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem R 9  ^ w, r  m r  w  
Zł. — -12. Nadesłane Zł. — -36, w  teKście Zł. — 60 H M  . ^  _W±d 1 ^ 1  1

m m l Na l-e j str. Zł. — '70 Drobne ogl. za słowo Zł. — -10 
■ O B l Komunikaty Zł. — -48, zam iejscowe o 25°/0 drożej.

GIMNAZJUM im. Dra Niemca Pełczyńska 28 (Supińsk;ego' 
1925/26 Klasa I. Zgłoszenia uczniów  codziennie oi 

12-30 13. 5 4 0 - 8

pneumatyki ,  masywy 
HUTCHINSON wy­
roby firmy „B O S C H " 
smary „G A R G O Y L E "

poieoa firma

V ttT3ŁD  T R A N D A
Lw ćw , Podleskiego 2* 5 4 2 - 5

MOVADO
ZE G A RK I  ZŁOTE

Pod korzystnemi warun­
kami objąłem  sprzedaż 
zegarków tej słynnej 
iaDryki Szwajcarskiej.

Udzielam spłat ratalnych w  okresie 6 miesięcznym. 
Z poważaniem

M A R JA N  D AJEW SKI
LW Ó W , A K A D E M IC K A  2 0 .

Stanisław  M arszałek

T U  s t a w  y
B emerytalna i uposażeniowa funkcjonarjuszów par 

stwowych wraz z rozporządzeniam i, okólnikami 
oraz wzoram i podań.

Cena 3 zł. poieoa Cena 3 zł.

(s:ęgarnia Ludowa, Szajnochy 2

■

i
Ign.

poleca

KSIĘGARNIA
LUDOWA

butów, Szaiiiocliy Z

Ogłoszenie!
Towarzystwo dla oszczędności 

i kredytu w Znrawnie“  stow. zarejestr. 
z ogr. por. w likwidacji, wzywa niniejszem 
wszystkich wierzycieli, aby zgłosili swe pre­
tensje do tego Towarzystwa Da ręce podpisa­
nych likwidatorów najpóźniej do 6 miesięcy 
od dnia dzisiejszego ł

Żurawno, dnia 20. maja 1925.

Jurko Waty ły k  S ab in a  Bas&yk
560— 3 likwidatorowie

JOZEF P I Ł S U D S K I

„ R O K  1920”
Do nabycia w „Księgarni Ludow ejSzajnochy 2

b I

Zastępca maczeto. redakl. i redl odpoM BRONISŁAW SKALAK. — Diriulk. Lud. Sp. To\y ,Wyd., Lwio w, ul. L'. Sapiehy 77 — Tel. 490.
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— Dlaczego, panie Cieślo?
— Ponieważ zamierzam zająć się sprawami, które uniemożliwią 

pana utrzymywanie jakichkolwiek stosunków ze mną.
— Nie uwierzę w to.
— Niech pan uwierzy; zresztą niedługo sam pan zobaczy... 

Nie minie dzień, a będzie się si  ̂ pan wstydził, że mnie znał kiedy­
kolwiek.

T. S. spojrzał na mówiącego, nie wiedząc, czy ma do czynienia 
z straszną prawdą czy z grzeczną wymówką.

— Panie Cieślo I — wykrzyknął — choćby pana cały świat 
opuścił, ja pana nie opuszczę...

A  Cieśla rzekł:
— Zaprawdę mówię ci... nim kur zawieje, po trzykroć zaprzesz 

się, żeś mnie znał.
I nie czekfjąc na odpowiedź zmieszanego T. S., zwrócił się 

do drugiego swego sąsiada.
Król filmowy trwa! przez chwilę w milczeniu, jakby przestra­

szony, nakoniec zapytał mnie.
— Jak pan myśli, Billy... co on chciał przez to powiedzieć?
— Jak mi się zdaje, przypuszczam, że pan odgrywa rolę Piotra.
— Piotra? Piotra Davissona?
— Bynajmniej; św. Piotra, który się zaparł swego pana
— an wie — odDarł T. S , nie okazując zniecierpliwienia — 

że nie jesiem literatem
— Opowiem panu kiedyś tę historję. Ciekawa rzecz... jeżeli 

on ma słuszność, będziesz pan pierwszym papieżem i zasiądziesz 
przed złotą bramą, trzymając w ręce klucze królestwa niebieskiego.

— Na Bogal — zawoiał T. 8.
— A  poza tem uzyskał pan rekord... w jednym dniu odgrywać 

szatana i św. Piotra- to się nazywa naprawdę grać podwójnę rolę!

X X X .
Przybywszy do domu związków zawodowych, dowiedziałem 

się, że wieczorem odbędzie się masowe zgromadzenie strajkujących 
Uplanowano je jeszcze przed kilku dmami; obecnie z powodu 
ostatnich wypadków miało być ono równocześnie protestem przeciw
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brutalności poiicji i dzikiej samowoli rządu. Jtdno z popularnych 
pism popołudniowych, które kokietowało proletarjat, umieściło ode­
zwę, podpisaną przez kilku przewódców, oświadczających z naciskiem,, 
że nie można już dłużej uginać się pod tyranją kozaków.

Okazało się, że przewódcy chcieli prosić Cieślę, aby przema­
wiał na wieczornem zebraniu. Dwóch z nich przystąpiło do mni6, 
chcąc się dowiedzieć o nim bliższych szczegółów: słyszałem, jak 
ten człowiek przemawiał... czy przypuszczam, że zdoła porwać za 
sooą słuchaczy? Przytaknąłem, mówiąc, że bije z niego powaga 
i godność, że jego obecność nada splendoru zebraniu. Wyrażali 
obawę, że dzienniki zrobią z nieco marnego głupca... niewiele to 
jednak zaszkodzi, gdyż i bez tego dzienniki ośmieszą i oszkalnją 
całe ich zgromadzenie. Jeden z przewódców związków zawodowych 
zapytai mnie, czy Cieśla jest bardzo „krańcowy*1?

I tak z trudem przychodzi im powstrzymywać czerwonych 
a utrudniają to jeszcze przedsiębiorcy. Czy sądzę, że Cieśla będzie 
popierał czerwonych ? .

Odrzekłem, że nie znam na tyle ruchu robotniczego, by módsr 
wypowiedzieć swoią opinję; w każdym razie Cieśla jest przyjacielem 
pokoju i z pewnością nie będzie wzywa* do gwałtów.

Przypadkowo spojrzałem w okno i ujrzałem coś nadzwyczaj­
nego. Mary, ubrana skromnie jak kwakierka, jechała w wielkieji 
swej limuzynie. Mary w stroju, pozbawionym wszelkiej okazałości — 
to poprostu fenomen, widziany po raz pierwszy od czasn, jak ją 
znaliśmy. Nie miała na sobie ani jednego klejnotu, ani jednej 
ozdoby — a o przyczynie tej transformacji dowiedziałem się wkrótce. 
Dzisiaj rano sprzedała za sześć tysiący dolarów wszystkie swer 
klejnoty jubilerowi; pieniądze te wiozła sama dla dz;eci etrajkują 
cych, nie prosząc nikogo, by ją w tej funkcji wyręczył. Mary 
zwykła patrzeć światu w oczy i nie zapierać się nigd; tego, co robi, 

T. 8. stał ciągle niezdecydowany i zaaferowany; początkowo 
próbował odwieść ją od tego szalonego marnotrawstwa ale potem, 
zastanowiwszy się, rzekł z uśmiechem zadowolenia

— Odbiv i sobie na reklamie moje tysiąc dolarów.
A  gdy napomknąłem mn, że dzienniki w bardzo podejrzanem


